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GAZETA LWOWSKA
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Ceny prenumcratya
We Lwowie bez dorę* 

cien ia  do domu . . mies. zł. 2'—, kwart. 6"— 
x dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7'— 

N a prowincji z prze
syłką pocztową . . mies. zł.2'40, kwart. 7'—

Z a g ra n ic ą .............................mies. z ł .5 '—, kwart. 15'—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI! 
LWÓW, UL. ZINOROWICZA 15 1. p .

C E N A
N U M E R U

Listy należy frankować. — Reklamacje mKonto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 0  gr.N? 5 0 4 .0 4 4 . Rękopisów nadesłanych nie zw raca się.

Ceny o g ło s z e ń :
Za 1 w ie m  m ilim etr. <S*j, cm. szer.) w zwykłych ogtoettaJadi 
g r. M , w nadeiłanem  i w nekrologach g r. H , w krowice,  rnper- 
tnar, dział goipodarcry, paski w tekłcie g r. 7*. pod nagftw 
kiem na pierwszej stronie x ł. 1' —» Tabelaryczne o M pn_. o w 
iej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r. M, kopno 
i sprzedał słowo g r. 12 , m atrymonialne, koreni —11 |n 
prywatne słowo g r. U , d la  p o szukujących procy gp. X  
Z zastrzeleniem miejsc 25 prc. Zagraniczna o 50 orc. drołe).

Daleki Wschód.
i .

„N iepokojące  wieści z Dalekiego 
W sch o d u " ,  „Z apow iedź konflik tu  
m andżursko-m ongolsk iego", „Japonja  
wzmacnia garn izony" — oto ty tu ły  o- 
s tatnich depesz z Dalekiego W schodu . 
Rów nie  niepokojącą jest ich treść: 
„Mieszany oddział japońsko-m andżur? 
ski, złożony z 500 ludzi, na dwudzie? 
s tu  sam ochodach ciężarowych z cięż? 
kiemi i lekkiemi klarabilnami maszyno? 
wemi oraz trzema armatami, eskorto 
w any przez dw a czołgi i dw a samolo? 
ty, p rzekroczył granicę mongolską i 
zaa takow ał pos te runek  graniczny w 
B ulundersu . W  czasie starcia po stro? 
nie mongolskiej jeden ze s trażników  
został zabity  a siemiu odniosło rany. 
S tra ty  napas tn ików  należy obliczyć co 
najmniej na 10 zabitych i 20 rannych". 
Ludność chińska w pośpiechu o p u 
szcza pogranicze m andżursko-m ongol?  
skie". Itd. itd.

W p a trzen i  w naszą sytuację po li ty 
czną i gospodarczą, rzucamy od czasu 
do  czasu okliem na kon fl ik t  włosko? 
abisyński, mało na tom ias t  zwracamy 
uwagi na bardzo  doniosłe  w ydarzenia, 
rozgrywające się w tej chwili na Da? 
lekim W schodzie . A  znawcy tamtej? 
szych s tosunków  nie zastanawiają się 
już dzisiaj nad  tern, czy na D alek im  
W schodzie  w ybuchnie  w ojna, gdyż 
kwestję tę uważają za przesądzoną, 
lecz starają się jedynie  przewidzieć, 
k iedy  to mniej więcej nastąpi i jakie 
państw a zostaną najp ierw  w  nią wcią
gnięte.

T rzy  są główne czynniki, k tó rych  
wzajemne ustosunkow anie  s tanowi po 
litykę Dalekiego W sch o d u :  Japonja,
Rosja sowiecka i Chiny.

D o czego dąży Jap o n ja?  D o  hege? 
monji na Dalekim  W schodzie  a to 
drogą okrojenia  Chin i zabrania im 
wszystkiego, co niechińskie a dalej 
d rogą  odepchnęcia Rosji od morza i 
zagarnięcia wschodniej Syberii. G d y 
by  te cele zcstaly  przez Japonję  osią? 
gnięte, g d yby  C h iny  zostały o k ro jo 
ne a im perjum  japońskie  znacznie p o 
większone, Japon ja  m ogłaby sobie po? 
zwolić na sojusz z Chinami. Sojusz 
chińsko japońsk i mógłby dążyć do  he 
gemonji n ie ty lko  na D alek im  W scho? 
dzie, ale i w świecie. W  sojuszu tym  
Japonja  m ogłaby być czynnikiem  kie
rowniczym  i głównym. Japon ja  też 
odd aw n a  stanęła mocną s topą na azja? 
tyckim kontynencie. Posiada  P o rt  
A r tu r  i Koreę. O d  kilkta lat posiada  
faktycznie M andżurję , do  której p rzy 
łączono też chińską prow incję  Dżehol. 
O sta tn io  rozpoczyna ak tyw ną  polity? 
kę w Chinach  i w  M ongolji.

Rosja dąży do przedewszystkiem  do 
skutecznego stawiania czoła ekspansji 
japońskiej. W  tym  celu umacnia swe 
W schodnio-syberyjskie posiadłości, po 
w iększa tam garnizony, buduje sieć 
koleji i dróg, buduje lotniska i forty
fikacje, stwarza na miejscu przemysł 
Wojenny i przeprowadza intensywną  
kolonizację. Pozatem dąży do ożywię? 
nia sw ych w pływ ów  na terytorjum  
chińskiem. M ongolję zewnętrzną no? 
minalnie podległą Chinom, faktycznie 
uczyniła swoją prowincją. I tam także 
tw orzy swe komunikacje, garnizony i 
lotniska. O bok tego posiada rozległą 
sferę w pływ ów  w  Chinach zachodnich 
i chińskim Turkiestanie.

Reprezentujący ideę niepodzielności 
C hin rząd nankiński, broni się przed 
zaborczością Japonji, usiłuje likwado? 
wać gniazda akcji kom unistycznej na 
zachodzie a wreszcie pracuje nad upo-

Z  plenarnego posiedzenia Sejmu.
B u d że t w  druglem czytaniu p rzyję ty.

W arszawa. 27 lutego. (P. A . T.)
N a wczorajszem posiedzeniu Sejmu w 
związku  z porządkiem  dziennym , za? 
wierającym pierwsze czytanie p ro jek tu  
ustaw y o mleczarstwie, d o k o n an o  na 
wstępie w y b o ru  członków komisji roi? 
nej w składzie 31 osób. K and y d a tó w  
do tej komisji zaproponow ał marszałek 
Car, poczem kilku  posłów zgłosiło kan 
o y d a tu ry  doda tkow e. Z arządzono  gło? 
suwanie i obliczenie głosów, a jedno? 
cześnic p. marszałek Sejmu zmienił k o 
lejność p o rząd k u  dziennego.

Izba przystąpiła  do budżetu  długów 
państwowych. Referent tego budżetu  
poseł H utten?C zapski zobrazow ał stan 
i charakter  naszego zadłużenia pań? 
stwowego zarów no  zagranicznego, jak 
i wewnętrznego.

Po om ówieniu  pozycyj d ługów  pań?

stwowych, referent iwiniósł o przyjęcie 
tego budżetu.

Zkole i poseł H o ły ń sk i  wygłosił refe 
rat o budżecie M inisterstwa skarbu , 
zwracając m. in. uwagę na koniecz? 
ność dalszej redukcji budżetu, ale już 
nie mechanicznej, lecz drógą  pewnych 
s truk tu ra lnych  zmian.

Po uzupełnieniu  referatu  k ilku  drob? 
niejszemi wyjaśnieniami, poseł Ho? 
łyńsk i wniósł o przyjęcie budże tu  
M inisterstw a skarbu , poczem ^zabrał 
glos pan minister ska rbu  Kwiatków? 
ski, k tó ry  w diuższem przemówieniu 
zrekapitu low ał i zsyntetyzował naju
ważniejsze m om enty  i tendencje w e? 
wolucji naszego gospodarstw a, oraz 
nakreślił wytyczne naszych poczynań 
w najbliższym roku  budżetow ym .

P rze m ó w ie n ie  m in. K w ia tk o w s k ie g o .
Jesteśmy — mówił p. minister -— z 

na tu ry  naszej sytuacji państwem  dłuż
ni czem i nasz d ług w obec k ap ita łów  
zagranicznych, d ług publiczny i p ry 
watny wynoszący okrągło  8 m iljardów 
złotych, jest dość poważny. Tangenta  
rocznej obsługi samego ty lko  długu  
państw ow ego w ynosiła  w r. 1933/34 — 
276 m iljonów  zł., a obecnie jeszcze wy 
nosi powyżej 110 miljonów. Przemysł 
nasz w yrósł w poważnej części w o? 
parciu o kap ita ł  zagraniczny. Tran? 
sport  morski w  90 proc. musi być ob? 
siugiwany przez obce linje. Z a  te na
sze zobowiązania  dłużnicze i gospo? 
darcze możemy płacić albo pracą ludz 
ką, t. j. tow aram i !ub emigracją, albo 
kapitałami t. j. złotem iub nowemi kre 
dytami. Z łota  nie posiadam y w dosta? 
tecznej mierze, emigracja i dop ływ  n o 
wych k redy tów  są ograniczone do mi? 
mmum, a eksport tow arow y, jeżeli 
nawet jest jeszcze dopuszczany  w  ogra 
n iczonym zakresie, to zawsze prawie 
na podstawie cen deficytowych. D o 
tych obciążeń zewnętrznych dołączają 
się nasze szczególne trudności w ew nę
trzne, tak  s truk tura lne , jak i k o n iu n 
kturalne.

D o  najważniejszych zagadnień pro? 
gram owo aktualnych  w nadchodzącym  
ro k u  budżetow ym  zalicza pan minister 
walkę o rów now agę budżetow ą pań? 
stwa. M ów ca przyznaje, że uchwalenie 
obecnego z rów now ażonego  przedłożę? 
nia rządow ego nie jest jeszcze ostatecz? 
nem rozwiązaniem zagadnienia. W y 
konanie  tego budże tu  nastręcza szereg 
trudności.. Przejściowo stało się ko? 
niecznością oparcie rów now agi o 
w pływ y nadzwyczajne oraz przez 
w prow adzenie  specjalnych ograniczeń 
w w ydatkach. Te tw arde  konieczności 
pańs tw ow e m ogły znaleźć swe uspra? 
wiedliwienie jedynie w fakcie, że na  
obranej d rodze  pow strzym aliśm y bu? 
dżet pańs tw ow y od podw ażania  sta? 
łości naszej waluty.

Pan minister na podstaw ie zacyto? 
wanych cyfr stwierdził, że dynamika 
deficytu budżetow ego rozwinęła się w 
ostatnich latach dość niepokojąco. 
D ochody skarbowe, które po gwałtów? 
nych wstrząsach w  pierwszych latach 
kryzysu ustabilizow ały się na niższym

rządkowaniiem, zorganizowaniem  i u? 
m ocnieniem tego terytorjum, na któ? 
rem włada. A .

poziomie, poczęty ponow nie  w nie? 
k tórych pozycjach spadać. N atom iast 
odw ro tną  tendencję wykazały  giobal? 
iU' w ydatk i budżetow e państwa. Mię? 
dzy innemi wzrastały ogromnie wy? 
datki na emerytury, k tó re  są u nas 
p roporcjonalnie  znacznie wyższe, niż 
naprzyk ład  we Francji, we W łoszech, 
czy Rumunji, choć są to państwa, w 
k tó rych  narastanie  em erytur odbywa? 
ło się w ciągu całych dziesięcioleci.

Drugiem  podstaw ow em  zagadnie? 
niem dla realizacji naszych jDlanów od? 
b u d o w y  naszej pozycji gospodarczej, 
to sprawa uporz .ądkJŁ an ia  s tosunków  
na rynku  pieniężnym i u p o rz ą d k o w a 
nie zadłużenia państwowego. U jem ne 
objawy, wyw ołane  na ry n k u  zarów ne 
przez kryzys wewnętrzny, jak  też i 
przez odpływ  kapita łów  obcych w 
pierwszych latach kryzysu, jak też i 
przez d ługotrw ałą  deficytowość hu? 
dżetu, mogą być obecnie s topn iow o o- 
panowane, a aparat b an k o w y  może być 
wzmocniony.

W  dalszym ciągu p. min. Kwiatków 
ski rozwija problem  zadłużenia pań? 
stwowego.

Przeciem kapitalnem zagadnieniem, 
tworzącem na tura lny  program ow y p o 
most pom iędzy  okresem dekretow ym , 
a więc okresem mechanicznych cięć i 
zastosowania nadzw yczajnych obcią
żeń na rzecz rów now agi budżetu , a 
okresem dalszym, jest sp raw a podtrzy  
mania i systematycznego wzmacniania 
tempa życia gospodarczego, zwiększa?

nia zatrudnienia  i p rzyw rócenia  ren? 
I towności w procesach produkcji  i wy? 
| miany. Ludzie muszą się przekonać, 
| że rząd poczyna nastawiać na stale 
| cały aparat pańs tw ow y na pozy tyw ny  
j s tosunek ku  tym, k tó rzy  podejm ują  
j p ionierską działalność gospodarczą, 
j A k ty w a  gospodarcze m artwe i ukry te  
I obecnie pow inny  wracać s topniow o 

do obro tu  gospodarczego. Rząd skie? 
ruje nadal baczną uwagę na potrzeby  
kresów wschodnich, jako dużego 
zb io rn ika  sił ludzkich, nie wyzyska? 
nych w dostatecznej mierze, zarów no 
w zakresie produkcji ,  jak  i konsum - 
cji.

Pan M inister zakończył swe prze? 
móiwiienie w te słowa:

G d y  spoglądam y z dalszej perspe? 
k ty w y  czasu na pow odzenia  i n iepo
wodzenia różnych narodów , to może? 
m y z łatwością dostrzec, że te n a ro d y  
i państw a odnosiły  sukcesy gospodar? 
cze i polityczne, k tóre  umiały zorga
n izować i zachować w ciągu długich 
ok tesów  czasu w zorow ą, uczciwą i 
bezdeficytową gospodarkę  ska rbu  
p ań s tw a  i budże tów  publicznych. W  
tym  właśnie elemencie leży klucz dia 
stabilizacji w aluty  i stabilizacji warun? 
k ó w  gospodarczych. Jeżeli jestem prze 
nikndęty jakąś tendencją, oświadcza 
minister K w iatkow ski, to jedynie ten 
dencją wykazania , że pom im o w szyst
kich przeciwności, pom im o nagroma? 
dzonych trudności i oporu , Polska po? 
trafi w łasnym  wysiłkiem, własnemi 
ofiarami i w łasną pracą zm ontować 
dobry , uczciwy, bezs tronny  i o d d an y  
służbie państwoiwej, aparat  ska rb o w y  
i potrafi pokonać  zwycięsklo obecne 
trudności inaterjalnc i psychiczne. Nie 
wątpliwie w pracy naszej popełnim y 
takie, czy inne błędy. K ry tyka , wyni? 
kająca z tych samych założeń służby 
dia państwa i n a ro d u  jest naszym 
sprzymierzeńcem. O na  zmniejsza ilość 
i łatwość popełn ianych  błędów. P o 
siadam y jed n ak  jeden d rogow skaz 
n iezaw odny  w tej pracy: społeczeń?
stwo, reprezentujące zespół wartości 
materjalnych i m oralnych i skarb  pań  
s tw a pom im o sprzecznych nieraz po? 
stu la tów  doraźnych, tw orzą  jeden 
w spó lny  organizm. M usim y więc 
w spólnie  dążyć, by  w  przyszłości 
Skarb  Rzplitej by ł zasobny w  oparciu 
o narastający d o b ro b y t  społeczny.

Przemówienie m inistra  K w ia tkow 
skiego w wielu miejscach było przery? 
wane żywemi oklaskami.

O brad y pop ołu d n io w e .
Po przerwie obiadowej toczyła się 

dyskusja nad preliminarzem budżeto
wym M inisterstwa skarbu.

Pos. Bakon zwrócił uwagę na to, że 
rozpiętość m iędzy niską stopą życio
wą mas a dochodami ludzi „stojących 
na szczytach" nie może być u  nas wię? 
ksza, niż w  innych państwach. Zmniej 
szenie tej rozpiętości dałoby nietylko  
efekt finansow y, ale przedewszystkiem  
moralny. M ówca w nosi o wydanie okól 
nika, zabraniającego używania aut rzą 
dow ych na prywatne potrzeby. Zgła
sza też rezolucję, domagającą się znie
sienia dodatków  służbow ych i funk? 
cyjnych oraz zasiłków  i nagród, a uzy 
skane stąd sumy przeznaczyć na zwięk  
szenie obronności państwa.

Pos. gen. Żeligow ski, m ówiąc m. in.

o przemyśle, podkreśla, że stosunki 
obecne tam panujące muszą ulec za
sadniczej zmianie. D op ók i przemysł 
nie będzie zdrowy i nie stanie na re
alnym gruncie, dopóty państwo musi 
w te sprawy wkraczać. Poseł opowia? 
da się za obniżką cen kartelowych i 
zwraca uwagę na niew spółm iem ość  
emerytur.

Pos. M incberg uskarża się na rzeko? 
me upośledzenie żydów  w  Polsce pod  
Względem gospodarczym  i występuje 
przeciwko tendencjom antyżydow 
skim.

Pos. Krzeczunowicz stwierdza, że 
rolnictwo jest niesłusznie nadmiernie 
opodatkowane. W edług posiadanych  
przez posła danych wynika, że rolnic? 
tw o obecnie opłaca daniny publiczne
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w tej samej wysokości, co w okresie 
najwyższego do b ro b y tu ,  natom iast po* 
datek  przem ysłowy od r. 1928 do 1933 
spadł o 54 i pól proc. Zdan iem  mówcy 
są n iektóre dzielnice szczególniej nie* 
sprawiedliwie opodatkow ane . M ów ca 
ma tu na myśli pewne okolice M ało
polski W schodniej.

Pos. Dzieduszycki apeluje do M i
nistra Skarbu, by poleci! uregulować 
sprawę opodatkow an ia  parcelantów, 
którzy  muszą płacić od swych działek 
poda tek  w tej samej wysokości, co po 
przedni właściciele, a więc z progresją.

Pos. Kaliński oświadcza, że ze wzglę 
d u  na położenie geograficzne Polski : 
w zWiązku ze zbrojeniami naszych są
siadów powinniśmy nasz budżet ra
czej zwiększyć. Budowę państwa nale* 
ży oprzeć na własnych mózgach i rę* 
kach. Zdar.iem mówcy nietylko jarze* 
mysi pryw atny , ale i etatystyczny' wy* 
maga gruntow nej przebudow y.

Pos. ta rn o w sk i  ubolewa, że nic nie 
z robiono  w sprawie p o d a tk u  gruntG- 
wego. Jedyną realną drogę do uzy
skania zapowiedzianych przez mi
nistra zniżek w wysokości dan in  ko* 
m unalnych  mówca widzi w ograniczę* 
niu t. zw. czynności zleconych rządo* 
wi i skom asow anie  opłat samorządo* 
wych z podatk iem  gruntowym.

Przemawiali następnie posłowie: Je
dynak , H utten-C zapski,  Myła i W y -  
myslowski.

Pos. Herm anowicz, omawiając p o 
trzeby ziem wschodnich, podkreślił, 
że dotychczasowa polityka centraliza- 
cji zakupów  pow inna  ulec rewizji w 
s tosunku do ziem wschodnich, żeby 
ożywić tamtejsze życie gospodarcze. 
O pła ty  egzekucyjne r:a wschodzie po* 
winny  bym zniżone o 50 proc. W obec  
tego, że ludność na ziemiach wschód* 
nich spożyw a duze ilości samogonki i 
denatura tu , które  ją zatruwają, należy 
w prow adzić  na kresach wschodnich 
sprzedaż taniej wódki, pędzonej z 
ziemniaków.

Dalej m ów ca porusza sprawę zapa* 
lek domagając się obniżenia ich ceny 
i wysuwa postu la t  uruchom ienia  pro* 
duklcji d rew ienek zapałczanych na kre 
sach wschodnich, jako na terenie le
śnym.

Po wyjaśnieniach posłów Stamma, 
Ipohorskiego*Lenkiewicza, K ondysara . 
oraz pos W ag n era  dla wyjaśnienia o- 
sobistego, zabrał głos spraw ozdaw ca 
budżetu  Min. Skarbu  pos. H ołyński, 
k tó ry  odpow iada ł  na zagadnienia, 
podniesione przez posłów.

N a  tern rozpraw a została zakończo* 
na i p rzystąp iono  do głosowania. Wo* 
bec tego, że ani do preliminarza b u 
dżetowego, ani do ustawy skarbowej 
nie było popraw ek, marszałek na p o d 
stawie regulaminu podda ł  oba te akty 
łącznie i w całości pod  głosowanie. 
W  głosowaniu budże t  w 2-em czyta* 
niu został przyjęty.

Opłaty na wyższych uczelniach
nie M l  obniżone.

W arszawa. 27. II. (P A T .)  D o w ia d u 
jemy się, że M inisterstw o W y z n a ń  Re 
ligijnych i Oświecenia Publicznego wy 
stosowało do państwowych szkół aka* 
demickich okólnik, w którym  — w zwią 
zku ze złożonemi za pośrednictwem 
szkół meinorjałami młodzieży w spra* 
wie obniżenia wysokości opłat o 35 prc. 
— wyjaśnia, że zmniejszenie wpływów 
funduszu  opłat studenckich więcej niż 
o 25 proc. nie jest możliwe bez naru* 
szenia prawidłowości działania zakła* 
dów naukowych, oraz bez wyraźnego 
uszczerbku dla interesów tej części mło 
dzieży, która  zmuszona jest korzystać 
z form pomocy, opartych na wpływach 
funduszu opłat studenckich.

G lobalne zaś obniżenie wysokości o* 
piat o 25 proc. dla wszystkich studen* 
tów również jest niemożliwe, gdyż no* 
ciągnęłoby to za sobą konieczność co i* 
n l c i a  bardzo szeroko stosowanych i 
częściowo już przyznanych ulg w opla* 
tach w formie odroczeń, które dają mo
żność zmniejszenia opłat znacznej bez* 
hie niezamożnej młodzieży do połowy,

a w razie zupełnego ubóstwa nawet cal 
kowitego odroczenia opłaty rocznej.

W  związku z tern M inisterstwo zak l
eiło szkołom wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje w s tosunku do osób 
wskutek podporządkowania się o rg an i
zowanej przez nieodpowiedzialne czyn 
niki t. zw. „akcji antyopłatowej" 
wstrzymujących się od terminowego 
wnoszenia opłat w przejiisanej wyso* 
kości.

Osoby skreślone z listy studentów 
automatycznie tracą prawo uczęszcza* 
nia na wykłady, do seminarjów, praco* 
wni, klinik i bib ljo tek  oraz pobierania 
rat stypendjów, pożyczek lub zasiłków, 
korzystania z opieki zdrowotnej i im- 
nych świadczeń w pieniądzach lub w 
naturze, przyznane zaś im odroczenia 
opłat będą cofnięte.

Ponowne przyjęcie skreślonych osób 
do szkoły — o ile zgodzą się na to wla 
dze akademickie — będzie nieodwolab 
nie związane z obowiązkiem wpłacenia 
dodatkowych opłat w kwocie 40 zł. ".u 
ponowny wpis.

Wiadomości bieżące.
C zw a rte k27
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Nestora b. m. 
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KURSY RYBACKIE WE LWOWIE.
W  dniach 16— 18 marca Lwowska Izba 

Rolnicza organizuje we Lwowie kurs z 
dziedziny gospodarki stawowej. N a kursie 
tym wykładać będą: prof. Fuliński o zbiór 
nikach wód jako środowiskach życia ryb, 
inż. Gumowski o  uwzględnieniu potrzeb 
gospodarczych przy budowie gospodarstw 
stawkowych, oraz o ogólnych zasadach h o 
dowli karpia, inż, Janiszewski o jwodukcji 
materiału zaryhicn-iowcgo i hodowlanego, 
prof. Spiczakow o naturalnym  pokarmie 
ryb i jego znaczeniu, inż. Gumowski o 
sztucznem żywieniu ryb. inż. Janiszewski 
o twardej roślinności i jej zwalczaniu, inż, 
Gumowski o aim-owaniu ryb. oraz o ry* 
bach ubocznych w gospodarstwie stawo* 
wem. prof. Spiczakow o pasożytach ryb i 
chorobach przez nie w ywoływanych, oraz 
o chorobach ryb w  ogólności, inż. Jani
szewski o stawowych gospodarstwach pstrą 
go wych. Kurs rybacki zakończy się egza-

W Z N O W IE N IE  P R Z E D S T A W IE Ń  OPE* 
R O W Y C H  W  T E A T R Z E  K R A K O W SK IM

Pod przewodnictwem prezydenta_m. dra 
Kaplickiego odby ło  się posiedzenie Korni* 
sji teatralnej.  Komisja, po rozpatrzeniu zło 
io n y ch  * ofert oraz szczegółowych w nio
sków Zarządu miejskiego, dotyczących 
wznowienia przedstawień operowych w 
Teatrze miejskim, nie mogąc zmienić do
tychczasowego systemu przedstawień opar 
tych tylko na świadczeniach rzeczowych a 
nie na gotówkowej subwencji , uchwaliła 
powierzyć organizację przedstawień p. Eu* 
genjuszowi Bujańskiemu. dotychczasowe* 
mu organizatorowi opery  krakowskiej,

System dotychczasowy przedstawień ope 
rowych został za trzymany w zupełności.

TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 20 „Bal w Savo-yu“ .
Piątek godz. 20 „Trafika pani generało* 

wej“ .
Sobota godz. 20 „Bal w Savoyu“ .
Niedziela godz. 15.30 „Trafika pani ge

nerałowej". — Godz, 20 „Bał w Savoyu“ .

TEATR ROZM AITOŚCI.
Czwartek godz. 20 „Trafika pani gene* 

rałowej".
Piątek teatr nieczynny.
Sobota godz. 20 „Trafika pani genera

łowej".
Niedziela teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A P O L L O : „Karjera" z Martą Eggert.
C H IM E R A ; „Metropolitan" z Lawrence 

Tibbett,
C O L O S SE U M : „Pokój nr. 309", rewja 

„Coś na Po-pielec".
G R A Ż Y N A : „Kocham wszystkie kobie

ty" z Kiepurą.
K O PE R N IK : „Ostatnie dni Pompei".
M A R Y S IE Ń K A : Zbieg  z Jawy" z

Charles B-ickford.
M U Z A : „Złote jezioro".
PA ŁA C E: „Ostatni posterunek".
P A N : „Anna Karenina".
PA X : „Syn marnotrawny" i aktualno*

ści.
R A J: „Dodek na froncie".
STY LO W Y : „Wesoła rozwódka" i re

wja.
SW IT : „Pieśń kozaka' z Jose Mojłcą.
T Ę C Z A : „Żebrak z Bagdadu".
T O N :  „Zew dzikich" N o ah  Berry.
U C IE C H A : „Burza n ad  Andami" .

— Teatr Wielki. Dziś o godzinie 8*mcj 
wieczorem komedja Bus Feketego „Trafika 
pani generałowej". Reżyscrja Wł. Dąbrów* 
skiego.

— Teatr Rozmaitości dziś nieczynny.
— Popołudniówka niedzielna w  Tea

trach miejskich. W  niedzielę, dnia l-go 
marca o godz. 3.30 popo łudniu  „Trafika 
Pani Generałowej", świetna komedja Bus* 
Feketego. Dyrekcja Teatrów Miejskich prag* 
nie udostępnić w ten sposób publiczności 
mieszkającej poza miastem, zobaczenie te; 
komcdji. C eny normalne.

— N ajbliższy koncert Filharmonji Lwów 
skiej. Najbliższy VII. z rzędu Koncert 
Filharmonii Lwowskiej odbędzie się w Tc* 
atrze Wielkim dnia 1 marca w niedzielę o 
godzinie 12 w  poi. Dyrygentem będzie zna* 
ny  w szerokich kołach miasta zdolny kom* 
pozytor i doskonały  mistrz batu ty  Takób 
M und. W  charakterze solistki wystąpi Irena 
Dubiska. Program koncertu zawiera między 
innymi M ozarta Symfonię S*dur i Mieczy* 
sława Karłowicza Koncert skrzypcowy.

— W  przygotowaniu w Teatrach miej
skich. Obecnie -opracowuje się w Tea* 
trach miejskich wielki dram at history
czny „Nawojka" Rossowskiego, oraz swie* 
tną współczesną kom edja  Pagnola (autora 
„Fanny" i „Mariusa") — „H andlarze Sla* 
wy“ .

KOMUNIKATY.
— H a llo l Tu brygadlal — Słuchowi* 

sko w Teatrze W yobraźni. Głośne slul 
chowisko Ernesta Johannsena  — „Halle! 
T u  brygada" — obiegło kilkakrotnie 
rad jofon je  dziewięciu państw, zanim przy* 
jęły je anteny polskie. Prcmjera tego slucho* 
wiska spotkała się z wacikiem powodzeniem. 
Polskie R ad jo  powtarza tę audycję dnia 27 
b. m. o godz. 21.00, w poprawionej reży* 
serji i w  częściowo zmienionej obsadzie.

— XIII. Tydzień LOPP. urządzany od 
kilku lat w ciągu miesiąca maja odbędzie 
s !ę w bieżącym roku na teren-e całego 
kraju w czasie od 24 września do 1 paź
dziernika br. włącznie Termin XIII. T ygo
dnia LOPP. został przeniesiony na jesień, 
z uwagi na przypadającą w maju rocznicę 
śmierci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

— Z „Sokoła - Macierzy". Zwyczaj* 
ne doroczne W alne Zgromadzenie członków 
polskiego Towarzystwa gimnastycznego ,,So 
kólsMacierz" we Lwowie, odbędzie się w 
piątek dnia 20 marca b. r. o godz, 6*tej wic* 
czorem, a w razie b raku  wymaganego statu* 
tern kompletu, o godz 7*mei wieczorem dnia 
tegoż, przy jakimkolwickbądź komplecie w 
malej sali gimnastycznej w gmachu Towarzy* 
stwa przy ul. Sokola 7.

N a  porządku  dziennym: Zagajenie i otwar 
cic W alnego Zebrania; sprawa zaciągnięcia 
konwersyjnej pożyczki hipotecznej,  wzglę* 
dnie skonwertowania zaległości ratalnych z 
pn.; zatwierdzenie protokołu  W alnego Żgro* 
madzenia z dnia 26 kwietnia 1935 r„ sprawo* 
zdanie z czynności zarządu za rok 1935, 
sprawozdanie kasowe i bilans za rok 1935, 
preliminarz na rok 1936. tudzież wnioski Ko 
misji rewizyjnej; w ybory : a) na trzy lata: 
prezesa, jego zastępcy i wszystkich członków 
Zarządu, b) na jeden rok: 12*tu członków i 
6*ciu zastępców Sądu honorowego, czterech 
członków Komisji rewizyjnej, delegatów do 
dzielnicy i okręgu, tudzież ich zastępców, e» 
wentualnie przekazanie ich w yboru  Z.irzą* 
dowi względnie Prczydjum; wnioski Zarżą* 
du i zgłoszone na piśmie do Z arządu  wnio* 
ski członków; sprawa zlotu związkowego 
w r. 1936, względnie innych; sprawa próby 
■sprawności o państwową odznakę sportową 
(P. G. S.), odznakę strzelecką i inne: wnio* 
ski i interpelacje członków.

Uprawnieni do wzięcia udziału w tem 
Zgromadzeniu  zgłoszą do biura T ow arzy
stwa w zwykłych godzinach urzędowych 
od dnia 16 marca b r. począwszy, po od* 
biór legitymacyj. bez których* nie będą do* 
puszczeni na zebranie. — Ogłoszenie ni
niejsze znajduje się też w gmachach T ow a
rzystwa za kratkami.

— Powszechne wykłady. Trzeci wy* 
klad dr. Zdzisława Zygulskiego pod  tyt. 
„Na wyżynach tragicznego osamotnienia" 
(„Rosmersholm". — „Mały Eyolf". 
„Budowniczy Solncss". — „John Gabrjel 
Borkman". — „Epilog".) — odbędzie  się 
w czwartek, dnia 27 b. m. o godzinie 19*tcj 
w sali Kopernika. Uniwersytet, ul. Marszal* 
kowska 1. I. p. Wstęp 50 gr. Dla młodzie
ży 20 gr.

— Towarzystwo „Dante Alighieri" za
wiadamia, że odczyt lektora Uniwcr* 
sytetu Jana Kaz. prof. dr. Francesco A- 
n d l i :  ,,11 prccursore; A lfredo Oriani" od* 
będzie się w piątek, dnia 28 b. m. o go
dzinie 19-tej w lokalu Towarzystwa, ulica 
Kopernika 3, I. p. Wstęp wolny. Goście 
mile widziani.

— Z kinorewji „COLOSSEUM". — 
Wielką niespodziankę dla stałych bywalców 
kina .Colosseum" przygotowała Dyrekcja 
Kina „Colosseum". Z  dniem 1 marca wy
stąpi nowozaangażowany zespół rewjowy 
stolicy, w skład którego wchodzą najwy* 
bitniejsi artyści scen rewjowych. Zespól ten 
pod kier. wytr. ręką reżysera, wystawi naj
nowsze przeboje dotychczas we Lwowie nie 
widziane. Bliższe szczegóły w afiszach.

KRONIKA MIEJSKA.
Pom nik ks. Biskupa Bandurskiego 

w e Lwowie. D nia  6 marca b. r. u p ły 
wa czwarta rocznica zgonu  ks. b isk u 
pa Bandurskiego. Lwów, odgryw ający  
wielką rolę w działalności ks. bisku* 
pa BandursWiego, iwystąpił z inicjaty* 
wą wzniesienia m u trwałego pom nika. 
Kom itet rozporządza  dziś gotow ką 55 
tysięcy zł., a także wielką ilością de* 
kia racy j pieniężnych. P o m nik  stanie 
na daw nym  placu Cłowym . Z  końcem  

‘ marca b. r. będą  przedłożone Komite*

Imponująca ofiarność 
Lwowa.

51 TYSIĘCY W GOTÓW CE I 30 TYS. 
W M ATERJAŁACH B U D O W L A N Y C H .

W yniki akcji Obywatelskiej Pomocy Zi* 
mowej dla bezdomnych, jak stwierdzono 
na wczorajszcm posiedzeniu Komitetu ści* 
ślejsrego, są imponujące. Obecnie posiada 
już Komiiiet w gotówce 51.500 zł. w go
tówce i 30.000 zl. w matcrjalach bu dow la
nych. które użyte zostaną na budowę ba* 
raków. Z rozmaitych stron napływają 
wciąż nowe dary.

Dyrekcja lasów państw, ofiarowała 1 
wagon tarcicy, zarząd kopalń jaworzniań* 
skich 100 ton węgli.  Po dyskusji uchwa
lono węgiel rozdać między najbardziej 
potrzebujących, powierzając rozdział VII. 
wydziałowi magistratu.

Ze sprzedaży nalepek wpłynęło 6.900 zl. 
Całą posiadaną gotówkę postanowiono u- 
żyć na budowę dwu baraków dla bez* 
domnych a w miarę możności na rozsze* 
rżenie przytulisk Braci A lbertynów  i S óstr 
A lbertynek Architekt Bronarsk/ podjął się 
bezpłatnego wykonania planów 1 baraku.

Z ebraną  w czasie Tygodnia zb iórkowe
go odzież w ilości 4 tysiące sztuk rozdano 
między bezdomnych i  najuboższych. A k
cją pomocy lekarskiej, ofiarowanej bez* 
płatnie przez Izbę lekarską, kieruje IV. 
wydział mag. W y z n a c z e n i  zostali do tej 
akcji trzci lekarze: dr. Liebling. dr. Kr*i* 
ner i  dr. Rychli!;, k tórzy uaaia sie na p o 
lecenie urzędów dzielnicowych do ob ło 
żnie chorych. 28 chorych p rzew in ion ych  
zostało do szpitali, które przyjęły ich bez* 
płatnie.

Aptekarze ofiarowali znaczną ilość lc* 
ków i ś rodków  odżywczych wartości 500 
zł., oraz opust 30 prc. od lekarstw spo
rządzanych na recepty.

K osa

STAD K O  GĘSI NOW OZIEM SK ICH  
N A  HELU.

N a półwyspie Heiskim rybacy zaobser
wowali p rzylot niesłychanie rzadkich pta* 
ków  u brzegów polskiego miorza, a mia
nowicie stadkic prześlicznych gęsi nowo- 
ziemskich. będących przedstawicielami avi* 
fauny atlantyckiej.

towi p ro jek ty  pom nika, w ykonane  
przez rzeźbiairkę Janinę Reichertównę. 
W  sk ładkach na rzecz pom nika  znaj* 
dują się pow ażne klwioty złożone przez 
wojsko. Kom itet o trzym ał przyrzecze* 
nie, że na odlew pom nika  ks. b iskupa  
otrzym a spiż ze starych armat, uży
tych w bojach o Niepodległość.

Fatalne poślizgnięcie się. Stanisław 
Czemeres, zam. ul. Anczewskich 12, 
przechodząc ulicą Sykstuską, ob o k  re* 
alności 1. 50, poślizgnął się na chodn i
ku  i upadł tak  nieszczęśliwie, że zła
mał prawą rękę. Czemeresa Pogoto* 
wie ra tu n k o w e  po udzieleniu mu pier* 
wszej pom ocy pozostawiło opiece do* 
mowej.

A resztow anie sprawcy kradzieży  
m aszyny do pisania. W  pierwszych 
dniach lutego sk radz iono  na szklodę 
W o lfa  A l tk o m a  (G ahr je lów ka  5) m a
szynę do pisania. Obecnie okazało się, 
że maszynę tę sk rad ł G u s taw  Unter* 
m an (Żółk iew ska 20), u k tó rego  w cza 
sie rewizji maszynę tę znaleziono. 
U n te rm an a  odstaw iono  do więzienia.

U jęcie dw u złodziejek kieszonko* 
wych. W czora j  aresztowano Rózię Sa 
fran  f. W e itrau b  i G enię  W it tm an , 
k tó re  przy trzym ano  na gorącym  u- 
czynku kradzieży  portm onetk i  z kwo* 
tą 13 zł. na szkodę Klaudji Glass, za
mieszkałej p rzy  ul. Jabłonow skich  22. 
O bie  złodziejki -odstawiono do sądu.

Nagła śmierć w drodze do domu.
W czoraj w połudn ie  jadący  tram w a
jem do dom u  ul. D ąbrow sk iego  15, 
kelner 52*letni Grzegorz  Poźniak, na* 
gle zachorował. Przeniesiony przez pa 
sażerów do pobliskiej apteki p rzy  ul. 
św. Zofji, chory zmarł na u d a r  serca. 
N a  polecenie lekarza dzielnicowego 
zwłoki denata  zabrano  do In s ty tu tu  
m edycyny sądowej.

D w a  k rw aw e  napady . Tajemnicze 
zajście rozegrało się wczoraj popołu* 
dn iu  w  Alei marszałkta Focha. O to  
nieznani n*razie osobnicy napadli n a  
jednego z przechodn iów  liczącego oko 
ło  25 łat, k tó rem u zadali g łębokie  cię
cie nożem  wi głowę. O fiarę  nap ad u  
Drzewiozło Pogotowie do  szpitala. 
R an n y  odm ów ił podan ia  swego nazwi* 
ska, jak  również nazw isk  spraw ców  
i t ła  napadu . D ochodzen ia  policyjne 
w toku . — D rug i w y p ad ek  w ydarzy ł  
się n a  ul. Gródeckiej,  gdzie został prze 
b i ty  nożem przez nieznanego sprawcę 
Jan  Berloletti z Lew andów ki. Ranne* 
go opatrzy ło  Pogotow ie ra tunkow e.
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Rewolta wojskowa w  Tokio.
Szanghaj. 27. II. (P A T .)  W e d łu g  o* , 

t rzymanych tu  wiadomości z Tokio , 
zamordowani są przez zbun tow ane  ; 
wojsko 5-go baonu 3?go pu łku  1-ej 
dywi-ji piechoty premjer O kada , mi* 
niste:; finansów Takalaszi i b. premjer 
adm. Saito. M inister m arynark i  adm. 
Osumi jest ciężko raniony. O mini? 
strze spraw' w ew nętrznych bar. G o to  
krążą sprzeczne pogłoski, w edług jed 
nych bar. G o to  jest ciężko raniony, 
według innych wyszedł cało z dzisiej? 
szych wydarzeń.

Ra nni są: szef policji Oguri, gene? 
ralny inspektor szkół w ojskow ych 
Ctn. W a t a n a b e  i przewodniczący p a r -  
tji Sejukaj Suzuki. R aniony  szef poli- 
cji Oguri zdołał zgromadzić oddziały 
Policji dla walki z powstańcami, na 
których czele stoi pułk. N o n ak a .  D w u 
nastotysięczny oddział gwardji cesar
skiej otrzymał rozkaz zdławienia po? 
wstania.

Policja pod  w odzą  rannego Oguri 
stoczyła praw dziw ą bitw'ę z powstań? 
cami, k tórzy  natarli na  willę hr. Ma- 
kino — strażnika pieczęci prywatnej 
cesarza. W  walce tej po obu  stronach 
Padło wielu zabitych, a hr. M akino  
jest ranny. O dparci od willi M ak ino  
powstańcy uderzyli na  gmach mini? 
sterstwa sprawiedliwości i zajęli go. 
M inisterstwo m arynark i widocznie u 
przedzone o zamachu, sprow adziło  z 
Jokozuka  oddział piechoty morskiej, 
k tóry  strzeże gmachu.

Z aprzeczono pogłoskom  o zam ordo 
waniu księcia Sajondzi, znienaw idzo
nego przez m łodych oficerów. O g ło 
szono urzędowo, że funkcje premjera 
■obejmuje minister spraw  wewnętrz? 
nych bar. G oto .

C O  S Ą D Z Ą  W  K O Ł A C H  N IE M IE 
C K ICH .

Berlin. 27 lutego. (P. A. T.) N ie 
mieckie b iuro  informacyjne donosi z 
l o k io :  Koła aktywistyczne armji i ma 
rynarki, k tóre  od dłuższego czasu d o 
magały się usunięcia obecnego rządu 
i ustannwiieniaj rządu  wolnego od 
wszelkich w pływ ów  i usunięcia partji, 
dokona ły  zamachu. O pow odzen iu  te? 
go zamachu jeszcze obecnie nie można 
wyaać  sądu. Pewne koła wojskowe, 
mające duży wpływ w kraju, żądają 
prow adzenia  polityki zagranicznej po 
ich myśli i głębokich reform wewnątrz 
kraju, jako  to kon tro la  państw a nad 
przemysłem, sprawiedliwy podział cię? 
za iów  finansowych, pom oc dla lud n o 
ści pracującej. Celem zamachu jest u- 
tworzenie silnego rządu, k tó ry  stanie 
na czele zwartego i jednolitego naro? 
■du. Parlament zwołany jest na 20?go 
kwietnia.

Kto obiat rządy?
Szanghaj. 27. II. (P A T .)  M inister 

spraw wewnętrznych bar. G o to  objął 
k ierownictwo gabinetu  p row izorycz
nie. W e d łu g  pogłosek, które  nadeszły 
z Tokio , M ikado  powierzył misję u- 
tworzenia now ego gabinetu min. ma? 
rynark i adm. Osumi.

U rzę d o w y kom unikat o rewolcie.
Tokio. 27. II. (P A T .)  Agencja Domei 

donosi; M inisterstwo wojny ogłasza 
następuiąc\ komunika t:  Dziś o godz.
5-tej zrar.a kilka grup młodych  ofice? 
rów zaatakowało  członków rządu i 
gmachy państwowe. Z a a ta ko w ano  u? 
rzęaow ą rezydencje premiera O kada, 
który został na miejscu zam ordow any. 
Z aa tak o w an o  dalej mieszkanie straż
nika tajnej pieczęci admirała ks. Saito, 
k tó ry  również został zam ordow any. 
U derzono  na mieszkanie szefa szkół 
w ojskowych generała Wata nabe ,  k tó 
ry także na miejscu został zabity. Z a 
a takow ano willę Itoja w Jugawara 
(pod  Tokio), gd zie mieszka były straż 
n ik  pieczęci hr, M akino, którego los 
do tąd  jest nieznany. U d e rzo n o  na io? 
kał urzędowy marszałka d w o ru  hr. 
Suzuki, k tóry  jest ciężko ranny. Szó? 
sty skołei napad  sk ierow ano na mie
szkanie pryw atne  min. finansów Ta? 
kah aszi, k tó ry  jest ciężko ranny. — 
W reszcie s iódm y napad  w ym ierzony 
był na w ydaw nictw o „A sahisz im bun“ .

Oficerowie w odezwie wydanej o? 
świadczają, że postanowili usunąć z 
otoczenia m onarchy  czynniki skorum? 
powane, na k tórych  ciążą oskarżenia 
o niszczenie polityk i narodow ej w p o 

rozum ieniu  ze starymi mężami stanu, 
w ojskow ym i i finansistami, a także z 
partjami politycznemi i biurokracją. 
W  chwili gdy Japon ja  ma przed sobą 
różne trudności, oficerowie chcą p o 
przeć is to tną politykę narodow ą, speł? 
niając w ten sposób swój obow iązek  
wobec tronu.

W obec tych w ydarzeń ministerstwo 
wojny ogłosiło stan w y ją tkow y  w To? 
kio. M inisterstwo m arynark i  wezwało 
pierwszą eskadrę do l o k i o ,  a drugą

do O saka dla u trzym ania  spok o ju  i 
ładu. D o T ok io  przybędą  we czwartek 
oddziały piechoty morskiej, wezwane 
z Jokosuka. W ezw ano  też do  Tokio  
oddziały m arynark i  z Jokoham y.

Stan w yją tkow y w T o k io  obowią? 
; żuje od godz. 15-tej. U rzędow o  ogło? 
j szono, iż jest to zarządzenie, mające 
I na celu u trzymanie spoko ju  i porzneb 
j k u  W  stolicy panuje całkowity spo? 
! kój.

Obecna sytuacja.
Szanghaj. 27. II. (P A T .)  W e d łu g  

wiadomości z Tokio , pow stańcy  trzy? 
mają się dotychczas w gmachu ko? 
m endy policji. Oguri, szef policji, 
p rzygotow uje  atak  na gmach. Mini? 
s terstwo m arynark i obsadzone iest 
przez wierne rządow i oddziały  strzel? 
ców morskich. Inne gmachy państwo? 
we, cała dzielnica pałacu m ikada  i 
p u n k ty  strategiczne stolicy są rów? 
nież strzeżone przez w ojsko wierr.e 
rządowi.

APEL G E N E R A Ł A  PRZEZ R A D JO .
T okio. 27. I. (P A T .)  G enera ł Kaszi- 

ja, dow ódca  wiernego rządowi gami? 
zonu stolicy ogłosił przez rad jo  nastę? 
pującą odezwę: „A rm ja  ma w  swojem 
ręku  najważniejsze p u n k ty  Tokio. 
W zy w am y  obywateli do sp o k o ju 11.

W  K R A JU  SPOKÓJ. |
Tokio . 27. II. (P A T .)  O północy  mi- | 

n isterstwo spraw  wewnętrznych ogło
siło kom unikat,  że nie nastąpiła żadna 
zmiana w sytuacji i że panuje całko
wity pokój. Porządek utrzym yw any j 
jest przez oddziały  wojskowe, w spół
działające z żandarm erją  i policją. 
W b re w  kursującym  pogłoskom, ża? 
den z magnatów finansowych i prze? 
m yślowych nie padł ofiarą napaści.

D ow ódca  szkół wojskowych gen.
W atan ab e  
R-y ch ran.

rł nasku tek  odniesio-

80 L U D Z I STRACIŁO  ZYCIE.
Londyn. 27. II. (P. A. T.) Reuter

donosi z Sir.gapore, że — wedle nie? 
s tw ierdzonych wiadomości, opubliko? 
wanych przez tamtejszą prasę japoń
ską — podczas dzisiejszych w alk  w 
T ok io  utraciło życie 80-n;i ludzi

Z A M A C H O W C Y  ZE STR O N N I?  
C T W A  „SZ O W A “.

Szanghaj. 27. II. (P A T .)  W e d łu g  in- 
formacyj, jakie nadeszły z Tokio , ofi
cerowie biorący udział w zamachu 
stanu, twierdzą, iż są członkami stron?

nictwa „restauracji Szowa“ . A b y  zro? 
zumieć mistyczny sens tej nazwy, oraz 
cele ruchu, należy przypomnieć, iż ce? 
sarz japońsk i podczas koronacji  o? 
tirzymuje imię, k tórego nie wolno  w y 
powiadać za jego życia, ale którem  
jest nazyw any  po śmierci. O becny  ce? 
sarz H iro h i to  o trzym ał imię pośmier? 
tne Szowa. Partja  „restauracji Szowa“ 
będzie więc stronnictwem, które  w  hi- 
s torji japońskiej pozostan ie  związane 
z panow aniem  Szowa.

N A R A D Y  W  P A Ł A C U  CESAR? 
SKIM.

T okio. 27. II. (P A T .)  W  pałacu ce
sarskim odby ła  się nadzw yczajna n a 
rada, na  której rozpatry/wano wewnę? 
trzną sytuację k ra ju  oraz środki, zmie 
rzające d o  zlikw idow ania  buntu . W  
naradzie  tej, kłtóra odby ła  się w  obec? 
ności cesarza, wzięli udział wszyscy 
do radcy  cesarscy oraz członkowie ga? 
binetu.

Tokio . 27. II. (P A T .)  O północy, 
w edług  agencji H avasa  sytuacja p rzed 
stawiała się >wi sposób  następujący: 
N ajw yższa  rada  w ojenna  zasiadała w  
kwterze głównej żandarmerii. Mini? 
s trowie i dygnitarze państw ow i spę? 
dzili noc w  pałacu królewskim.

O ddziały , k tó re  pozosta ły  wierne 
rządowi, otaczały dzielnice, w  k tó rych  
okopali  się powstańcy. W  innych czę
ściach miasta panow ał spokój.

PERTRAK TACJE Z Z A M A C H O W 
C A M I.

T okio. 27. II. (P A T .)  Po konfe ren 
cji w  pałacu cesarskim generałowie 
A rak i  i M azaki udali się do kw atery  
głównej powstańców:, żądając, b y  opu? 
ścili zajęte gmachy państwowe. Przy? 
wódcy  pow stan ia  oświadczyli, iż wy? 
konu ją  rozkazy  rządu  i w yrażą  posłu? 
szeństwo, jeżeli zostanie ufo rm ow any  
gabinet o  tendencjach militarystycz- 
nych. Przywódcy ruchu obiecali jed? 
nakże  iż pow strzym ają się od akcji, 
mogącej zagrażać życiu mieszkańców 
stolicy.

Zam ach b y ł p rzy g o to w a n y .
T oko. 27. II. (P A T .)  jak donosi 

Reuter, wczorajszy zama.ch stanu  był 
p rzygo tow any  od dwóch tygodni. Ks.

o" przygo tow yw anych  w ypadkach, zdo 
lał zbiec przed najściem zamachow
ców na  jego rezydencję.

A m basady  państw  obcych są strze
żone przez silne straże.

JESZCZE IN N I  BYLI N A  LIŚCIE.
Londyn. 27. II. PA T.)  Reuter  dono- i 

si z Dairen, iż k rążą tam  pogłoski, że 
sytuacja w Japor.ji jest w  dalszym cią? ; 
gu n iewyjaśniona. N a  liście osób, któ? 
re miały zginąć podczas zamachu, figu j  

row ały  nazw iska  i innych ministrów j 
o raz w ybitnych  osobistości politycz- | 
nych. j

i
O D W A G A  KOBIET.

T okio. 27. II. (P A T .)  Podczas wczo j 
rajszych zajść n iezw ykłą odwagę wy? i 
kazały dwiie kob ie ty : hr. Seito oraz j 
hr. M akino . Jak  donosi Reuter, żona  i 
adm ira ła  Seito została ranna, k iedy  u? : 
siłowała obronić  swego męża przed na  | 
pastnikami, k tó rzy  wtargnęli do jego j 
rezydencji. H r.  M ak ino  broniła  do j 
ostatniej chwili dos tępu  do swych j 
apartam entów , k ied y  zamachowcy i 
p rzybyli  sam ochodem  ciężarowym z

Tokio , zaatakowali willę hr. M akino, 
położoną nad brzegiem morskim. Hra? 
b ina  twierdziła, iż mąż jej jest nie-

Sajondzi, k tó ry  został pow iadom iony obecny i zdołała powstrzym ać napa?
stoików. Skorzystał z tego jej mąż, 
k tórem u udało  się zbiec ty lnem  wej? 
ściem i schronić się w  dom u  cieśli, z 
k tó rym  żył zaprzyjaźniony.

Law ina spadła na pociąg.
N o w y  Jork . 27. II. (P A T .)  W  stanie 

Idaho  w  pobliżu  W allace  na  pociąg 
o so b o w y  spadła lawina śnieżna. Jeden  
w agon  został oderw any  przez masę 
śniegu i stoczony w  przepaść. 3 pasa
żerów zginęło na miejscu, a wielu zo? 
stało ciężko rannych.

C ZESK A SZK O ŁA  W  POLSKIEJ 
M IEJSCO W O ŚCI.

M orawska Ostrawa. 27. II. (P A T .)
Czeska Macierz Szkolna ogłosiła, iż 

n iebaw em  rozpocznie b u d o w ę  nowej 
czeskiej szkoły wydziałowej w  polskiej 
miejscowości Lutyni na  Śląsku zaoł? 
ziańsklim. Koszt b u d o w y  w ynosi  700 
tys. koron . W  Lutyni istnieje już po l
ska szkoła wydziałowa.

ZBIEG  A B ISY Ń SK I W  BR Z E ŚC IU .
Brześć n. Bugiem. 27. II. (P A T .)  N a  

stacji Brześć Centra lny  policja zatrzy? 
mała osobnika, podającego się za oby? 
watela włoskiego i legitymującego się 
poświadczeniem o rejestracji na n a 
zwisko Friderrico G uirrin i.  Z a trzym a
ny oświadczył, że zbiegł z f ron tu  abi? 
syńskiego. Policja zbiega zatrzymała 
celem spraw dzenia  podanych  przezeń 
oświadczeń.

ŚMIERĆ U C Z O N E G O .
M oskw a. '27. II. (P A T ).  S łynny  u?

1 czony Paw łów  zmarł wczoraj rano w  
Leningradzie. Paw łów  przed  kilku  
dniami zachorował na ostrą grypę.

Giełda z  dnte 2 7 Sutego
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

N a Giełdzie ob ro ty  w żyoie, owsie, fa- 
i soli, mące i otrębach oraz egzekutywne 
I kupno  otrąb i owsa. Ceny naogól niezmie^ 
j nione. Tendencja utrzymana. Usposobienie 
I spokojne.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Większe transakcj‘e dewizą Paryż i Lon

dyn. D olar  około  zł. 5.22 i pół.

W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
D ew izy: Belgja 89.25, Berlin 213.45. Ho? 

landja 360.10, Londyn 26.17. N . Jo rk  teł. 
5.24 i trzy ósme, Oslo 131.50, Paryż 34.99 
i p ó ł. 'P raga 21.95, Sztokholm 135, Szwaj- 
carja 173.20. Papiery państwowe; 5 prc. 
poż. konwers. 61.25, 6 prc. poż. doi. 78, 
4 prc. poż. doi. 53.90, 7 prc. poż. stabiliz. 
62.50. Akcje: Bank Polski 95, Starachowi? 

i ce 35.25, Lilpop 9.10. D olar w obrotach 
prywatnych 5.23 i pół.

Program  r.- d owy.
Piątek, 28 lutego.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
10: Z  W arszawy reportaż z otwarcia N a 
rady gospodarczej i transmisje przemówień 
p. premjera M. Zyndram?Kościałkowskie- 
go oraz p. wiceprcmjera i min. skarbu  inż. 
E. Kwiatkowskiego. 11.57: Sygnał czasu.
12.03: Dziennik południowy. 12.15: Audy? 
cja dla szkół. 12.40: Płyty. 15.15; Giełda. 
15.30: Koncert. 16: Pogadanka dla cho
rych. 16.15: Orkiestra salonowa. 16.45:
O powiadanie  przyrodnicze dla dzieci. 17: 
Odczyt. 17.20: Feljeton. 17.35: Skrzynka 
.programowa. 17.45: Reportaż z N arady
gospodarczej.  18: Koncert. 18.30: Koncert 
reklamowy. 18.50: Powtórzenie mowy p. 
wicepremjera i min. skarbu E. Kwiatkow
skiego. 19.50: Biuro studjów rozmawia ze 
słuchaczami PR. 20: . M anru“ opera I. Pa? 
derewskiego. 23.05: Płyty

Z frontu włosko-abisyńskiego.

PO PIERAJM Y CELE I Z A D A N IA  
T. S. L .

W arszaw a. 27. II. (P A T .)  N a  pod- ; 
stawie wiadomości z rozm aitych £ró- i 
deł, P. A. T. ogłasza następujący ko? 
m unika t  o sytuacji na fron tach  w  A b i 
synji w  dn iu  26 lutego.

Z f ron tu  północnego nie nadeszły 
jeszcze wiadomości o jakichś poważ? 
niejszych operacjach. W e d łu g  wiado? 
mości ze źródeł abisyńskich, w ojow ni
cy rasa M ulugeta  mają trzym ać obec? 
nie w szachu w ysunięte  oddzia ły  wło? 
skie, zmierzające do opanow ania  Am- 
ba?Aladz.

N a tom ias t  ze źródeł erytrejskich do 
noszą, że zajęcie A m ba-A ladzi spodzie  
wane jest z godz iny  n a  godzinę i k rą 
żą naw et n iepo tw ierdzone  pogłoski, 
że W łos i  zdołali już tego doklazać.

N a  południu , gdzie o d  pewnego 
czasu liczono się z o fen żywą w łoską  
w k ie ru n k u  Dzidziga, doszło do  w alk  
na  froncie osmalijskim, z czego n iek tó  
re ko ła  w nioskują ,  że posuw anie  się 
W ło ch ó w  w  O gadenie  będzie odroczo

ne do  chwili, gdy  opó r  A b isyńczyków  
w prowincji Sidamo zostanie całkowi? 
cie złamany. N araz ie  jednak  oddzia ły  
abisyńskie stawiają w  tym  rejonie 
dzielny opór  pom im o ciągłego inten? 
sywnego b o m bardow an ia  przez samo? 
loty włoskie. D o  szeregu starć doszło 
w pobliżu  studzien  i źródeł, k tó re  
przechodzą z rąk  do  rąk.

K oresponden t Reutera  wi A ddis-  
A beba donosi, że w edług  kom un ik a tu  
abisyńskiego, w y ży n y  A m b a  Aladzi 
o k tó rych  zajęciu W ło s i  już parokro? 
tnie donosili, znajdu ją  się jeszcze w  
rękach A bisyńczyków .

Ź ród ła  niemieckie donoszą  z Addis? 
A beba, że pod ję ta  przez w o jska  rasa  
Im ru  akcja n iepokojen ia  W ło ch ó w  na 
tyłach rozwija się. Poszczególne o d 
działy  tej armji dotrzeć miały d o  miej? 
scowości M areb, leżącej n a  granicy 
erytrejsko-abisyńskiej. N a  północ od 
A ksum  prow adzone  są ja k b b y  p ró b y  
a taków  iwi k ie ru n k u  Adui.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km 593/34. Obwieszczenie o licyfjfcji. 
D awiskiba Mikołaj kom ornik  Sądu grodz
kiego w Jarosławiu, rewiru I. zamieszkały 
w  Jarosław iu przy ul. Słowackiego L. 3, 
II. p w sprawie egzekucyjnej wierzyciela 
Skarbu  Państwa przez U rząd  Skarbowy w 
Jarosławiu przeciw' zobowiązanym Janowi 
Krzyżewskiemu i Kazimierze z D udków  
Krzyżewskiej oboje w Jarosławiu o 6102 zt. 
zpn. na zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, 
że dnia 17 kwietnia 1936 r. o godz. 9-tcj 
przedpoł.  w biurze Nr. 29 Sądu grodzkie* 
go w Jarosławiu odbędzie się licytacja z 
poniżej wymienionej realności położonej w 
gminie Jarosław  powiatu  jarosławskiego 
wojew ództw a lwowskiego mającej urządzo* 
n ą  księgę hipoteczną przy Sądzic g rodz
kim w' Jarosławiu. Określenie całej rea lno
ści obj. whl. 1111 ks. gr. gm. kat. Jaros* 
ław. Oznaczenie realności wraz z wyszcze* 
gólnieniem powierzchni, przeznaczenia gos 
podarczego i przynależności: W  skład te j
że realności wchodzą pb. lk. 389 i pgr. Ik. 
1412/3 o łącznej powierzchni 551 m kw., 
położonej w Jarosławiu przy  ul. 3-go Ma* 
ja, na której jest w ybudow any  murowany 
frontem do ulicy mieszkalny parterowy 
dom N r. orjent.  13, a nadto  przynależno, 
ści jak  stajenka, wozownia, ustępy, k u r 
nik. magazyn, ogrodzenia. Wartość sza* 
cunkowa 9452 zł. S4 gr. Cena wywołania 
7089 zł. 63 gr. W ysokość rękojmi 945 zł. 
28 gr. Właścicielem powyższej realnoś i 
jest Jan Krzyżewski i Kazimiera z D u d 
k ów  Krzyże wska po połowie. Wy* 
sokość rękojmi jaką licytant przystępując 
do przetargu musi złożyć ustalona p ow y
żej, winna być złożoną w gotowiżnic, albo 
w  takich papierach wartościowych bądź  
książ. wkładk. instytucyj.  w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa
piery wartościowe przyjęte będą w 3/4 
częściach ceny giełdowej. N a d to  podaje do 
wiadomości: 1) że przy  licytacji będą za
chowane ustawowe w arunki licytacyjne o 
ile dodatkow o publicznem obwieszczeniem 
nie będą  podane do wiadomości warunki 
odmienne. 2) że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabywcy bez za* 
stizeżeń, jeżeli osoby te p rzed  rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dow odu, że wndo 
sły pow ództw o o zwolnienie n ieruchom o
ści lub  jej części od  egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sadu, na* 
kazujące zawieszenie postępowania egzeku 
cyjnego. 3) że w ciągu dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n ierucho
mość w dn iu  powszednim od godz. 8— 18, 
akty zaś postępowania egzekucyjnego m o
żna przeglądać u Komo "tuka podpisanego, 
zaś od dnia 25 marca 1936 w Sądzie grodz* 
kim w Jarosławiu. 4) dłużnik  ma prawo 
wskazać kolejność w jakiej przetarg po* 
szczególnych nieruchomości ma być prze
prow adzony. 5) stawienie się jednego li
cytanta wystarczy do odbycia przetargu, 
jeżeli licytant ten zaofiarował przynajmniej 
cenę wywołania.
K om ornik  Sądu  G rodzkiego Rewiru I.

Jarosław, 17 lutego 1936. 723K

III. Km. 690/35. Strona zobowiązana: 
Dr. Leon Frankel Lwów. Edykt licytacyj
n y  oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy* 
telności. N a wniosek Banku D yskontow e
go Warszawskiego S. A . w W arszawie ja* 
kc  p raw onabyw cy w drodze fuzji Banku 
Małopolski :go S. A. w  Krakowie o d b ę 
dzie się dnia 30 marca 1936 w Sądzie 
grodzkim w Stryju o godz, 9*cj przedpoł. 
w  biurze N r. 21 I. pt. na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych w arunków  licytacja 
następujących realności: 1). Realność, ob*
jęta whl. 311 ks. gr. gm. kat. Zawadów  
stanowiąca objekt fabryczny, składająca 
się z parcel budow lanych  lkat. 111 i 134, 
oraz z parcel gruntowych lkt. 1507, 1508, 
1509, 1592 1593, 1595/1, 1616 1617, 1618, 
1643, 1658, 1659 1662/1, 1662/2 1663, 1666, 
1678/2, 1691 1692 1693 1695 1698, 1702/2. 
1704/2, 1705/2 1706/2 1707/1,' 1707/2 1708, 
1710/1, 1710/2 1711/1' 1711/2, 1712 1714/1. 
1714/2, 1723/6, 1724/1- 1724/2, ' 1724/3.
1724/4, 1724/5, 1735/1, 1735/2, 1735/3.
1739/6, 1735/4, 1735/5, 1735/6, 1739/1,
1739/2, 1739/3, 1739/4, 1739/5, 1754/1.
1754/2. 1920/3. 1921/2, 1960, 1961/1 1961/2, 
1962, 1968. 1987, 1993, 1994/1. 1994/2, 1995, 
136, 1710/3, 1706/1, 167 o łącznym obsza
rze 26 ha. 4 a. 38 m kw. wraz ze znajdu* 
jącymi się na niej budynkam i i przyzie
miami, a mianowicie: piec kręgowy syste* 
mu H ofm ana, magazyn nafty i smaróv' 
magazyn na węgiel, suszarnia, wychodek 
wolno stojący, 4-ry suszarnie drewniane, 
4*ry poddasza  drewniane, budynek  gospo
darczy, budynek  mieszkalny, budynek  gos 
podarczy, studnia w olno stojąca, budynek  
mieszkalny, stodoła, w ychodek wolno sto* 
jacy, 2*ie suszarnie drewniane, hala ma
szyn i kotłownia, równia pochyła dla wy* 
ciągania wózków, studnia murowana, ko* 
min fabryczny, wolno stojący, gam carnia  
i oparkanienia  oraz urządzenia m aszyno
we i przynależności należące d o T a b r y k i  
cegieł i dachówek. W artość szacunkowa 
wraz z przynależnośoiami 224672 zł. 97 gr. 
Najniższa oferta 112.336 zł. 49 gr. 2) Re
alność objęta whl. 434 ks. gr. gm. kat. 
Nieżuchów, składająca się z parcel grun* 
towych lkt. 1691/2 1692, 1693, 1694. 1695/1, 
1695/2, 1696, 1697. 1698, 1699, 1700. 1705/1, 
1705/2. 1691/1. o łącznym obszarze 26 ha. 
66 a. 20 m kw. wraz ze znajdującemi - się j 
na niej budynkam i a mianowicie: willą,
budynkiem  mieszkalnym, budynkiem  gos* 
podarczym, sziopą na siano, studnią  z rur 
betonowych, budynkiem mieszkalnym, k o 
m orą i oparkanieniami oraz torem kolejki

z szyn o profilu  60 m/m. Wartość szacun
kowa wraz z przynalcżnościami 97.185 zł. 
80 gr. Najniższa oferta 64.790 zł. 54 gr. 
3) Realność objęta whl. 83 a. ks. gr. kat. 
Nieżuchów, składająca się z parcel grun* 
towych 1688/4 i 1690 o łącznym obszarze 
53 a. .62 m kw. W artość szacunkowa wraz 
z przynależnośoiami 643 zł. 44 gr. Najniż* 
sza oferta 42S zl, 96 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nic nastąpi. Sąd grodzki w 
Stryju jako Sąd hipoteczny zanotuje w y 
znaczenie terminu licytacyjnego.

Komornik  Sądu G rodzkiego Rewiru I/I. 
Stryj, 31 grudnia 1935. 730K

II. Km. 87/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  N a  wniosek Stanisławy 
H ry n iuk  Czarneckiej w Borysławiu — Tu- 
stanowicach odbędz ie  się dnia 30 marca 
1936 o godzinie 9 rano w Sądzie grodzkim 
w Dolinie licytacja. A) 573/960 części re
alności obj. whl. 281 ks. gr. gm. Dolina 
dz. I. składającej się z pgrlh. 2514, 2515/1, 
2519/3. B) całej realności obj whl. 288 ks. 
gr. gm. Dolina dz. I. składającej sie z ob. 
1230. 1231, pgrlh. 2455, 2457 " 2459/1' 2459/2 
2459/3, 2460, 2465 2467 2468 2469 2470, 
2471, 2472, 2473, 2474 2475 '2 .4 7 6 ’ 2479, 
2480, 2481, 2482 2483 24S4/1' 2484/2 2484/3 
2488/1, 2489/6, 2492/1, 2477/2, 24S4/6. C) 
całej realności obi.  whl. 5 ks. gr. gm. So* 
łuków, składającej się z pgrlh. 1030/1, 
1030/2 D) całej realności obi. whl. 201 ks. 
gr. gm. Sloboda dolińska składającej się z 
pgrlh. 932/4, 932/5 o łącznym obszarze o* 
koło 48 morgów 1150 s. kw. Dom miesz
kalny, stodoła, stajnia, studnia betonowa, 
46 sztuk drzew owocowych. N ieruchom o
ści te oceniono na sumę, a to: ad A) na
739 zł. 17 gr., ad B) na 15082 zł. 19 gr. 
Razem 15821 zł. 36 gr. Po potrąceniu do* 
żywocia 1250 zł. W ynosi 14-571 zl. 36 gr. 
A d  C) na 1146 zł. 68 gr., ad D) na 1058 
zł. 44 gr. Cena wywołania wynosi,  a to:
ad A) i B) na 10928 zł. 52 gr.. ad Cl na
S60 zł. 01 gr., ad D) na 793 zł. 83 gr. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości, a t o : ad A)
1 B) 1457 zł. 14 gr., ad C) 114 zł. 67 gr., 
ad D) 105 zł. 85 gr. Rękojmię należy zło
żyć w gotowiiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkładko 
wych instytucyj,  w których w olno umiesz
czać fundusze małoletnich. Papiery warto* 
ściowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej.
K om ornik  Sądu  Grodzkiego Rewiru II. 

Dolina, 21 lutego 1936. 727K

I. Km. 312/36. Obwieszczenie o Lcytacji 
ruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski. mający 
kancelarię w D rohobyczu, Rynek Ratusz
2 p, drzwi N r. 44, na podstawie art 602 1 
kpc. podaje do publicznej wiadomości,  że 
dnia 10 marca 1936 o godz. 9.30 w Bory* 
sławiu. ul. Zielińskiego N r. 5 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości,  należących do 
Feiwla Halpcrna, składających sic z tow a
rów konfekcyjnych, oszacowanych na łą* 
czr.ą sumę zł. 1567. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru 1 
D rohobycz, 24 lutego 1936. m720K

Km. 326/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.  Komornik  Sądu grodzkiego w 
Monasterzyskach Leonard Lewicki, mający 
kancelarię w Monasterzyskach, ul. Mickie
wicza N r .  2 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej wiadomości,  że dnia 
13 marca 1936 o godz 10 w D ubienku  o d 
będzie się l*sza licytacja ruchomości nalc* 
żących do Tomasza. Marceli, Józefa Ga- 
dz.ińskich, oraz Michała Zaleskiego w D u 
bienku, składających się z jałówki białej 
półtorarocznej, lochy na chów 2*Ictniej. S 
kóp pszenicy, sarn rałubnic, żółto mało* 
wanc młynka do czyszczenia zboża marki 
,,L. Glaser Lcban", 8 kóo żyta w obrogu,
2 loch dużych na chów białe i 1 sani ża
łobni starych, oszacowanych na łączną su
mę zł. 775. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w  miejscu i c z a ^  wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Monasterzyska, 15 lutego 1936. 724K

III. Km. 822/35, 1035/35. 452/35. Ogło
szenie. Jan  Tabaka Komornik  Sądu g rodz
kiego rew. III. w Przemyślu przy  ul. G rodz 
kiej 6 urzędujący ogłasza, że dnia 27*go 
marca 1936 r. o godz. 12*cj odbędzie się w 
Przemyślu w Sądzic grodzkim sala Nr. 14a 
(II. p.) publiczna sprzedaż nieruchomości 
należącej do dłużnika Maksa Tenzera, a 
to :  Całej realności obi.  whl. 3765 ks. gr. 
gm. Przemyśl, położonej przy  ul. Stanisła
wa Augusta, 'a składającej się z  parc. lkat. 
1463/2 w wykazie hipotecznym oznaczonej 
jako pastwisko, a która obecnie jest p a r 
celą b udow laną  o pow. 176.40 m kw. Na 
parceli tej znajduje się 1) budynek fron* 
tow y  1*0 piętrowy, niepodpiwniczony. z 
cegły palonej na  zaprawie wapiennej, diach 
dw uspadow y kryty  b lachą pocynkowaną. 
W  b u dy nk u  mieśa; się a) w parterze: w a
zka sień, jedna ubikacja mieszkalna, jeden 
pokój, k tó ry  wraz z kuchnią należącą do 
oficyn tw orzy  jedno  poko,iiowe wraz z 
kuchnią mieszkanie, b) na I. piętrze jedno 
mieszkanie jednopoko jow e z kuohnią j ku- 
rytarzem, 2) budy nek  parterow y murowa* 
ny na zaprawie wapiennej, dach jedno 
spadowy. Z  b udynk iem  frontowym l*o 
p iętrowym tw orzy  jedną  całość, a nawet

j klatka schodow a prow adząca  na I-sze pię- 
■ tro  i strych mieści się w  tym budynku, w 

klatce schodowej p o d  podłogą znajdują się 
schowki na  drzewo. W  b ud ynku  mieści 
się: a) klatka schodowa, b) kuchnia, k tóry  
w raz  z  poko jem  należącym do  bu dynku  
I*piętrowego tw orzy  Mieszkanie jedno po* 
kojowe z kuchnią, c) jeden pokój i kuch

nia, d) jeden pokój z małą kuchnią, 3) 
ustęp o 2-ch przedziałach i komórka, dach 
kryty papą, 4) komórka drewniana poje* 
dynczo szalowana, dach kryty  blachą po* 
cynkowaną, 5) ogrodzenie a) murowane na 
zaprawie wapiennej 7.40 m dług., b) ogro
dzenie drewniane ;aa słupach betonowych 
i podmurówce betonowej, sztachety z de
sek i rygle miękkie 9.6Q m dług., 6) pod* 
wórze o pow. 43 m kw. wybetonowane. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
6.446 zl. 50 gr. Cena wyw.ołania- wynosi 
4.S34 zł SS gr. Przystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojmię w  wyso* 
kości 644 zł. 65 gr. Protokół oszacowania 
i akia przeglądać można w godzinach urzę 
dowych w kancclarji komornika, a na trzy 
tygodnie przed terminem licytacji w Sądzie 
grodzkim w Przemyślu, sala Nr. 14n (II. p.) 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 

Przemyśl, 25 lutego 1936. 719K

II. Km. 353/34. Ogłaszam, iż dnia 2*go 
kwietnia 1935 o godz. 9*ei rano odbędzie 
się w sali Sądu grodzkiego w N adw ornej 
na wniosek wierz. Krakowskiego Twa U- 
bczpieczeń w Krakowie i tow. licytacja nie 
ruchomości, składającej się z: 1) 1/3 części 
pbud. lkat. 244 2) całej pbud lkat. 1075/2 
wraz z budynkiem  mieszkalnym i 3) ca
łych pbud .  ikat. 42S/1, 428/3 oraz pgr. 
lkat. 92S/1 i 92S '2. wszystko gm. kat. Ńa* 
dworna, wraz z wszelkiemi budynkam i i 
przynalcżnościami. położonej w Nadwór* 
r.cj, niezapisanej w księdze hipotecznej,  
stanowiącej -własność dłużników, a to :  ad 
1) Bergera Schulimn, ad 2) Strcitmam 
Meiera Leiby oraz ad 3) H arz  Basi Lei, 
H arz  Jakóba i I la rz  Mojżesza, zamieszka
łych w N adwornej .  Powyższe n ieruchomo
ści wraz z przynalcżnościami ocenione zo* 
stały na kwotę: ad 1) 266.66 zł., ad 2)
1700 zł. i ad 3) 164S5 zł. Cena wywołania 
wynosi: ad 1) 199.98 zł., ad 2) 1275 zł. i 
ad 3) 12363.75 zł. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien zloży-ć rękojmię w 
w ysokości: ad 1) 19.98 zł., ad 2) 127.50 zł. 
i ad 3) 1236.37 zł. Przy licytacji zachowa* 
nc będą warunki ustawowe, o ile dodatko- 
wcm obwieszczeniem publicznem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru IT. 

N adw orna ,  12 lutego 1936. 725K

II. Km. S21 i 1501/35. Obwieszczenie. 
Ogłaszam, iż dnia 2 kwietnia 1936 o godz.
11 -tej odbędzie się w sali Sądu grodzkiego 
w N adw ornej na wniosek wierzyciela Eh* 
renwertha f. Drimcra A braham a w Nad* 
wćrnci licytacja nieruchomości,  składającej 
się z pbud. 200/2 gm. kat. N adw orna ,  na 
której znajduje się dom murowany 1 pię
trowy, budynek drewniany i wychodek, 
położonej w N adw ornej przy ul. P iłsud
skiego, nic zapisanej w księdze hipotecz* 
ncj, która to nieruchomość stanowi włas* 
neść dłużników Kwartler Ruchli z N ad- 
wórncj i Grossbcrga Izaka ze Stanisławo
wa. Powyższa nieruchomość wraz z przy* 
należnościami oszacowań*! została na kwo* 
te 7005 zł. Cena wywołania wynosi 5.253 

I zl. 75 gr. Licytant przystępujący do prze
targu powinien złożyć rękojmię w w yso
kości 700.50 zł. ciągu ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie* 
ruchomość w dni powszednie od  godz. 8 
do 18, akta zaś postępowania egzekucy-j* 
nego przeglądać można w Sądzie.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru U. 

N adw orna,  22 lutego 1936. 726K

I. Km. 194S/35 160/36. Obwieszczenie.
Komornik Sadu grodzkiego w Stanis ławo
wie rewiru T. egzekucyjnego, maiacy k an 
celarię w  Stanislawowiic przy ul. Sapte- 
żyńskiej 8 na zasadzie 602 art. kpc. ogła
sza. że w dniu 9 marca 1936 od godz. 10 
przedpoł. w Stanisławowie, przy ul. Sapie* 
żyńskicj N r. 2 na żądanie Miej. Komun. 
Kasy Ószszęd. w Stanisławowie odbędzie 
sic licytacja publiczna ruchomości, nalc* 
żących do zobowiązanego Franciszka Mnn I 
dz«uka W Stanisławowie, składających się 
z 2 luster dużych wiszących. 4 foteli gię
tych fryzjerskich i zegara szafkowego dę
bowego i urządzania fryzjerskiego, osza* 
cowanych na 1060 i S61 zł., która rozpo* 
cznic się o a  po łow y  ceny oszacowania. 
Spis rzeczy i szacunek takowych przej
rzany być może w dniu i miejscu licytacji. 
Komornik Sądu G rodzkiego Rewiru I. 

Stanisławów. 20 lutego 1936 716K

I. Km. 9S6/33. Obwieszczenie, K om or
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie 
przy ul. Sapicżyńskicj S na zasadzie 602 
art. kpc. ogłasza, że w dniu 9 marca 1936 
od godz. 12 w połud. w  Stanisławowie I 
przy ul. Żeligowskiego Nr. 25 i 33 na żą* 
danie fy Salomona M andla Synowie w 
Stanisławowie odbędzie się licytacja DU* 
bliczna ruchomości, należących do zob o 
wiązanych: 1) Otta Hargeshcimera, 2) M i
chała Mosi.uk a w  Stanisławowie, składają* 
cvch się do 1) z urządzenia domowego, do 
2) z 1 tony starych kaloryferów, oszaco* 
wanych na do 1) 560 zl.. do 2) 1000 zł., 
k tóra rozpocznie się od 2/5 części ceny 
oszaaowania. Spis rzeczy i szacunek tako 
wych przejrzany być może w dniu i miej
scu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1. 
Stanisławów, 21 lutego 1936 , 715K

I. Km, 2806/35. Obwieszczenie. K omor
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie z siedzibą urzędową przy  ul. Akade* I 
mickiej 24 na zasadzie art. 602 kpc ob
wieszcza, że w dniu 16 marca 1936 o go
dzinie 9*ei we Lwowie, p rzy  pl. Marja* 
ckiim L. 1 (Hotel G eorge‘a) odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości należących 
do  dłużnika, składających się z biżuterii 
itp., które można oglądać w dniu  licytacji

w miejscu sprzedaży w czasie wyżei ozna
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Re-wiru I.

Lwów, 12 lutego 1936. 712K

Km. 20/36/6. Obwiicszc zenie o licytacji 
ruchomości. Komornik  Sądu grodzkiego w 
Nisku Mgr. Alfred  Weingartcn, mający 
kancclarję w Nisku, plac Wolności na pod 
stawie art. 602 kpc. podaje  do publicznej 
•wiadomości, żc dnia 16 marca 1956 o g o 
dzinie I4-tej w Nowej Wsi odbędzie się 
lisza licytacja ruchomości,  należących do 
Mcchla Sicgla, składających się z 1.000 kg. 
prętów łozinowych korowanych od 1--2 
m. długości, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 800 Ruchomości miożna oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna* 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Nisko, 24 lutego 1936. 71 SR.

Komornik Sądu Grodzkiego.

Km. 149/35. Edykt licytacyjny. Na wnio* 
sek Firmy T. Skolimowski i Dr. T  Sul i -  
mirski we Lwowie odbędzie się 15 kwie
tnia 1936 o godz. 12 w połud. w Sądzic 
grodzkun w Niemlirowie licytacja realno* 
ści whl. 749 gm. N icm irów  dłużnika Mo* 
zesa Schalla w Nicmirowie, składającej się .  
1) z ph. 370 wraz z domem murowanym 
w rynku  N r. d. 14, 2) z pb. 556 i pgr.
16!5/2 wraz z domem murowanym, 3 szo
pami, drewutnią i drzewostanem przv ul. 
Magierowskicj N r. d. 31. Cena szacunko
wa ad 1) wynosi 23.380 zł. 60 gr. cena 
szacunkowa ad 2) wynosi 62.400 zl. Nai* 
niższa oferta ad 1) wynosi 11.690 zł. 30 ga. 
najniższa oferta ad 2) wynosi 31.200 zł. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni..- na
stąpi.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Nicmirów, 21 lutego 1936. 721K

A M O R T Y Z A C JE .
I T  6/36. Na wniosek Laji Perlberger w 

Brzesku podejmuje się postępowanie, ce
lem umorzenia wymienionych niżej papie* 
rów wartościowych, k tóre  wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby  je w  ciągu pól roku od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
p rzedłożył temu sądowi. Także Inni intc*

 ̂ resowani mają zgłosić swe zarzuty prze
ciw wnioskowi. W  raziic przeciwnym u- 
znałby sąd po upływie tego terminu tc- 
papiery wartośoi.owc za umorzone. Oznaczę 
nic papierów wartościowych: Książeczka Ko 
munalncj Kasy Oszczędności Miasta Krako 
wa Nr. 410902 -(Laia Perlberger) opiewająca 

j według stanu z dnia 1 stycznia 1936 r. na 
5.126 zł. 48 gr. zastrzeżona na hasło:

! „Szczęście".
Sąd O kręgowy W ydzia ł  L 

i W  Krakowie, 7 lutego 1936, 717’

R O Z M A IT E .
Prcz. 336S/36. Edykt. Sąd grodzki w So

kołowie odnowiił zaginione wskutek \vy 
padków  w ojennych całe wykazy lupo te* 
czne księgi gruntowej dla gminy katastral* 
nej Sokołów oznaczone LL. 2210 do 2234 
i od 2236 do 2240. zaś Sąd grodzki w 
Mielcu odnow.il zaginione wskutek w y pad 
ków wojennych wykazy hipoteczne L. 615 
i 618 dla gm. kat. Brcń Osuchowski. Te 
odnow ione wykazy hipoteczne wchodzą w 
życie dnia 1 marca 1936 r. O d  tego dnia 

j nabycie, przeniesienie, lub zniesienie n o 
wych praw własności, praw zastawu i in* 
i.ych nowych praw  hipotecznych, może 
nastąpić jedynie przez wpis do tychże od* 
nowionych wykazów hipotecznych. Celem 
ustalenia pow yż wyliczonych wykazów h i 
potecznych. wdraża się postępowanie w 

| myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 187) L.
96 austr. Dz. u. p. d wzywa s:ę: a) osoby, 

i które na podstawie prawa nabytego przed 
) dniem 1 marca 1936 r. żądają zmiany w pi

sów prawa własności lub posiadania, bez 
względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie lub  przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nierucho* 
mości, łub też w inny sposób. ’o) osoby, 
które przed dniem 1 marca 1936 r. nabyły  
na nieruchomościach powyż wymienione* 
mi wykazami hipotecznem! objętych, lu b  
też na ich częściach prawa zastawu, nad- 
zastawu. służebności,  albo inne prawa na
dające się do wpisu hipotecznego, o ile te 
prawa pow inny być wpisane jako należące 
do dawnego stanu aiężarów, a dotąd  nie 
zostały wpisane, ażeby  do dnia 1 czerwca 
1936 r. włącznie w Sądzie grodzkim w 
Sokołowie, a odnośnie do gminy Brcń 
Osuchowski w Sądzic grodzkim w Mielcu, 
w których odnowione wykazy hipoteczne 
można przejrzeć, zgłosiły swe roszczenia, 
inaczej bowiem roszczeń tych nie można* 
by już dochodzić przeciw osobom trzecim, 
które nabyły  prawa hipoteczne w dobre j  
wierze, na zasadzie wpisów niiezzczepio* 
nych. Zgłoszenia konieczne są także wte
dy, gdy zgłosić się mające prawa są wi
doczne z rozstrzygnięcia sądowego, a lbo  
gdy o mie toczy się postępowanie sądowe. 
Przywrócenie do poprzedniego stanu z 
pow odu zaniedbania terminu edyktalnego 
lub przedłużenia tego terminu dla poszczę 
gólnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydzia ł  II.
W  Krakowie, dnia 15 lutego 1936 r. 709

V. Pr. 3/35. Sąd okręgow y w Stanisła
wowie postanowieniem z dnia 18 czcrw-ca 
1935 V. Pr. 3/35 zatwierdził konfiskatę  
broszur, a to 1) skasowanie ,,hrecko kato- 
łyctwa" wydanej przez U . E. A . M. R, i 
2) swidioctwo zwidosty radykoliw, wyda* 
nej p rzez  Justyna Eoluszniaka, a  to po 
myśli § 493 ustawy o postępowaniu  kar* 
nem z r. 1873.

Sad okręgowy w Stanisławowie.
W  Stanisławowie, dnia 6 lutego 1936. 728
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